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W iadom ość- zagraniczne.
W i e l k a  B r y t a  n i  i a i I r i a n  d y  a.

Xiążę Rejent k a z a ł  z ł o ż y ć  poselstwo 0- 
bu Izbom Par lamenti i ,  w  którem p r z e ł o ż y ł ,  
a b y  dla L o r d a  W e l l i n g t o n a  za na d zw y-  
ezayne  iego dla kraiu czynione  us ług i ,  u- 
chwalić  podarunek 100,000 fu ntó w szterlin- 
g ów ,  i kupić  za  nie dobra dla tegoż Lorda.  
Poselstwo to r o z w a ż a ł y  d. 7. Grudnia obie 
I z b y  P a r l a m e n t u , !  uchwa l i ł y  Jednomyślnie  
p o w y ż s z ą  summę. W  Izbie w y z s z e y  w y ­
c h w a la ł  Lorda  W e l l i n g t o n a  Lord L i v e r -  
p o o l ,  a w  niższey Izbie Lor d  C a s t l e r e -  
a g h, Ostatni  w y c h w a l a ł  osobl iwie  ten 
postępek L o r d a  W e l l i n g t o n a ,  iż zo s ta w ­
szy  naczelnym Wodz em  w o y sk a  P o r t u g a l ­
s k i e g o ,  nie chciał  przy ią ć -p o łą cz on ey  z ta 
godnością pensy i  roczney  80:00..funtów szter- 
l ingów i o ś w i a d c z y ł ,  iż Monarcha i kray ie­
go nagrodzą go w ed łu g  zas ługi ;  ,gdy  j e d n a k ­
że dla-tegoż Lorda  o w ą  p en syę ,  w nadzie i ,  
że" ią kiedyś weźmie,  przez ki lka  lat  zb iera­
no,  prosi ł  nakoniec,  a by  ca łą  tę summę roz­
dzielić. pomiędzy  nay zas łużeń szych  Ofi icerów 
w o y s k a  Portugalskiego.

Na  posiedzeniu d. 8. Grudnia uchwali ła  
Izba niższa d la  s łużby  na rok ieclen a 40,000 
m a j t k ó w  i 31,40° morskich żołnierzy .

Do nos zą  z P o r t s m o u t h  pod d 6, Gru d ­
nia ,  iż dniem w pr z ód y  w y s z ł y  pod żag le  2 
l in i io w e  okręty  i > fregata dla u w a ża n i a  z 
podw ojo ną  czujn ośc ią  F r a n c u s k i e g o  por­
tu C h  e r b u r g s  k i e g  o , ponieważ pomiędzy  
znavduiąceini  się tamże okrętami  n a d z w y .  
c z a y n ą  czynność od niejakiego czasu spo­
strzeżono.

W e d ł u g  iednege pisma publ icznego,  mia- 
prywatne  osoby otw orz yć  w L o n d y n i e

subskrypcyą dla p o g o r z e ł c ó w ' w m i e ś c i e  
s k w i a ,  i zebrać w k r ó t k i m  czas ie  summę 
240,000 funtów szterl ingów.

H  i s z  p  a  n i i a.

Dzienniki  Angielskie w y i ę ł y  z Ga/ery 
K a d y x k i e y  następuiące doniesienia z Ma* 
d r y t u  pod dnia i.o. L is t o p a d a ,  o ostatnich 
wy pa dk a ch  w t eyże  stolicy :

, ,Dnia 29. Paźdz iernika O godzinie 2giey 
po  południu nadesz ły  roz kazy  od Xięcia  
C i u  d a d - R o d r i g o ( L o r d a  W e l l i n g t o n a ) ,  
aby całe w o y s k o  stoiace nad T a g i e m  p o ­
wr óc i ło  do D a w n e j  K a s t y l i i .  T r u d n o b y  
b y ł o  opisać przestrach , k t óry  o p a n o w a ł  
wszystkich Urzędników S t a n u ,  oraz t r w o g ę ,  
która  z powodu tak nagłego i nadspodziaue-  
go rozkazu rozszerzyła  się pomiędzy  w s z y -  
stkiemi mieszkańcami.  Każdy  z d a w a ł  się 
myś leć  t y lk o  o swoićm w.łaśnem bezpieczeń­
stwie ;  g d y  się Junta rozesz ła,  kazali  Kapi tan 
j e n e r a l n y , Naczelnik po l i t yc zn y  i Intendent 
pop rzy lep iać  to uwi ado m ie nie ,  iż gdy  nie­
przy jac ie l  niedaleko iuż iest od m i a s t a , a 
osobiste poświęcenie się na nicby  .sie nie'  
przydało ,  przeto postanowil i  udać się na inne 
m ie ys ce ,  z którego bez przeszkody  roz ka z y '  
swoie w y d a w a ć  mogą.  —  Wieczorem w i e ­
rzono powszechnie ,  iż  Francuzi  przełamal i  
l iniie w o y s k a  sprzymierzonego.  Niektóre 
osoby donosiły,  iż  w o y sk o  Angielskie ponio­
sło klęskę w K a s t y l i i ,  a choc iaż się lud 
zaraz  nazaiutrz dnia 30. Paźdz iernika  bez 
wszelkiego Rządu z n a y d o w a ł  , chociaż nie 
czuwano nad bezpieczeństwem więzień i szpi- 
t a l ó w ,  przecież nie zaszła żadna  kr ad z ie ż ,  i 
żadnego Die b y ło  nieporządku ; niechęć,  k tórą  
w z b u d z i ło  p o w y żs ze  u wiadomienie osób r z ą ­
d o w y c h ,  b y ł a  wp ra wd zie  bardzo wie lka ^ .
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l ecz  nie o k a z y w a ł a  się ani przez h a ła s ,  ni 
też  przez oburzaiace m o w y .  —  O b a  Alkado-  
•wie opuścil i  lud n a y p i e r w e y ; n a j w i ę k s z a  
część Regidorów toż samo uczyni ła .  Z n a j ­
d ow a l i  się jednakże ludzie mai ąc y  stały c h a ­
rakter  i szlachetna duszę ,  k t ó r z y  będąc d a ­
lekimi  od niespokoyności  nie lękali  się nie- 
bezpieczeństwa,  w i d z ą c  dobro ludu na sz tych  
w y s t a w i o n e .  T rze ch  ty l k o  Regidorow p o zo ­
stało się;  to iest: Don Pedro S a n  de B a r ­
n a r d a  , Don M.  de R i  y a c o l a  y  G o r b  i a 
i  P. U r i  a r  t e ,  k tórzy  będąc w e z w a n y m i  na 

t p o m o c n i k ó w R e g i d o r o m ,  iednogłośnie iednego 
z  naystarszych Korreg idorów Don Pedra S a n  
de. B a r n a r d a  c z a s o w y m  Korregidorem 
obrali/ Dn ia  30. Paźdz iernika poprzy lepianp 
P<r wszystk ich ryn kac h  odez wę w z y w a j ą c ą  
lud  do spokoyności  i poddania się losowi .  
—- Dn ia  1. L is topoda,  po odeyściu w ó y s k  
sprzymierzonych  , p r z y b y ła  przednia straż 
F r a n c u z k a  maiąca  na czele iednego P u ł k o ­
w n i k a  do bramy T o l e d y ń s k i e y ,  k tór y  to 
P u ł k o w n ik  pyta ł  się o Sędziego.  Dep uta cy a  
Junty w y s z ł a  napr zec iw ternu w o y s k u , i 
obwieszczono  wiado moś ć  donoszącą o tero, 
iż  Kró l  Jegomość za m yśl a ją cy  w e yś d ź  znowu 
z  iedną częścią  w ó y s k  swoich  do sw e y  stoli- 
c y ,  s p o d z i e w a  się bydź  przy ię tym w  sposób 
o d p o w i a d a j ą c y  iego o y c o w s k i m  myślom.  
T e g o ż  samego dnia w  wieczór  we sz ły  wo ysk a  , 
a  Municy palność zno wu pr zyw ró con ą  zosta­
ła .  Dnia 3.  L is topada  mianow ano  Sę dz i ów ;  
dnia 5gO w y r u s z y ł  Marszalek S o u l t  bramą 
G u a d a r a m s k ą  do D  a w n e y K a s t y  111,  a 
Marsza łek  J o u r d a n  pozosta ł  się z d y w i z y ą  
D r u e t a  w  M a d  r y c i e .

YV L o n d y n i e  miano d. 5go Grudnia  
wiadotnns'ci  z H i s z p a n i i ,  według  których  
Angielskie w o y s k o  Lorda  W e l l i n g t o n a  
beda c  wciąż  od w ó y s k  Francuzkich  p r zy p i e­
r a ł e m ,  stanęło w F u e - n t e  G u i n a l d o  za 
C i u d a d - R o d r i g o ,  którą to twierdzę po­
łud ni ow e w o y s k o  Francuzkie  oblodź zamyśla.  
ISLię w i a d o m o ,  czy  w o y s k o  Angielskie może 
utrz yma ć  się na granicy ,  lub też cz y  znowu 
do P o r t  u g a l  i i '  się cofnie ;  kierunek iego 
zdaie  się zależeć od si lnieyszego w o y sk a  
Francuzkiego  i od za m ia r ó w onegoż.

Według^doniesień z A l i  k h n t u  p r z y b y ł  
tam ż e  z S y  c y  1 i i ku końcowi  Listopada  Lord- 
B e n t i n k ,  Jener. An gie lsk i ,  z 3000 wó ysk  
Sy cy l iy sk ic h  -i 2500 A n g ie ls k i ch , a to dla 
z luzowania  Jen. M a i t l a n d a ' ,  k t óry  do S y ­
c y l i i  powrócił .  W kr ót ce  potćm w si ad ły  
i.ez w o y s k a  z A l i k a n f u  a a  okręty ,  udaiąc

się na m i e j s ce  innego przeznaczenia , a  iak  
m ó w i ą .  przec iwko  W a l e n c y i .

L is ty  z K a d y x u  pod d. 19. L is top ad a  
umieszczone w dziennikach Angielskich dono­
sz ą ,  że X'iaźę Rejent Angielski  pozwol i ł  L o r ­
dowi  W e l  1 i'n g t  o-n o w  i obiąć  naczelne do­
w ó d zt w o  nad w o y s k a m i  Hiszpahskiemi; że 
międz y  tymże Lordem i Rejencyą Hiszpańską  
naj lepsze  panuie porozumienie , ' i że taż 
R e j e n c y a ' n a  polecenie tego Lorda  p o w i e r z y ­
ła Jenerałowi C a s t a n n o s  d o w ó d z t w o  nad 
2giśm,  3ciem i 4tem wo y sk ie m  Hiszpańskiem 
z ty tu łem naczelnego D o w o d z c y  w o y s k a  po« 
łudniowego,  a odebrane Jenera łowi  B a l l e i *  
s t e r o s  d o w ó d zt w o  Jenerałowi  E l i o  oddała.  
Jen. B a l  l e i  s t e r o s  musiał  mimo ws ze l k id t  
przełożeń swoich  udać się na w y sp ę  C e u t ę ,  
mieysce swoiego wygnania .

Zdaie się, iż żó ł ta  febra w K a r  t a g e  n 
na którą  800 ludzi  umarło,  iuż ustała.  Ch o ­
roba  ta b y ł a  bardzo z a r a ź l i w ą ,  lecz t e g o ,  
k t ó r y  ia  raz przebył ,  drugi raz nie p o r y w a ł a .

F r a n c y  a.
D z i e n n i k i  P a r y z k i e  z dnia igg» 

Grudnia , podaią  następujące wiadomos'ci  o 
powroc ie  Cesarza  do F r a n c y  i :

„ C e s a r z . z n a y d o w a ł  się d. 5go Grudnia 
w  g łó w n ey  kwaterze s w o i ć y  w S m o r g o n i u ,  
gdzie zgr omadziwszy  około  s i eb ie Kr ól a  N ea -  
p o 1 i t a ńs k i  e g  o , W ice-Króla  W ł o s  k i e g o , .  
Xięcia N e u 1 c h a t  e l  s k i e g o i M a r s z a łk ó w  
Xiążąt:  K l c h i n g e n ,  G d a ń s k i e g o ,  T r e -  
v i ś o *  E c k m i i h l  i I s t r y i ,  o n y m i e  os'wiać* 
cz y ł ,  iż Król  N e a p o l i t a ń s k i  m i a n o w a n y m  
został  jeneralnym Porucznik iem dla d o w o ­
dzenia w o y sk i em  podczas ostrey pory  roku* 
—  Cesarz Imć przeieżdzaiąc przez W  i 1 n o 
pr ac ow ał  ki lka  godzin z Xięciem B a s s a n o ,  
Ministrem interessów zewnętrznych.  —  Cesarz 
Jmć iechał  incognito  iednemi ty lko saniacrt 
pod imieniem Xięcia V i ę e n c y i ,  o p a t r y w a ł  
wa r ow ni e  P r a g i  i b a w i ł  (d. togo Grudnia)  
przez kilka godzin w  W a r s z a w i e  nie bę­
dąc poznanym.  Na dwie godzin przed sw oim  
w y i a z d e m , -kazał  przy w o ła ć  do siebie Sta ­
nis ława  P o t o c k i e g o  Prezesa R a d y  Min i­
s t r ó w ,  i Tadeusza  M a t u s  ze  w i c a  Ministra 
Skarbu W .  X i ęs t w a  W a r s z a w s k i e g o ,  
z  którymi  d ługo  r o z m a w i a ł .  —  Dnia i 4g °  o 
godzinie l w s z e y  po północy p r z y b y ł  Cesarz 
do D r e z n a  i za jechał  do Pos ła  F ran cu z­
kiego Hrabiego S e r r y ,  tCesarz . r o z m a w i a ł  
niejaki czas z Królem S a s k i m , i wyiechał.  
potem niezwłocznie  przez L i p s k  do Mo -  
g u u c y  i .“
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Pan M o n t e s q n i e u  AdjutaiJt Xięcia 
N e u f c h a t e l s k i e g o ,  którego Cesarz wy -  
s ł a ł  d. -2. GvudDia z g ł o u  e t y  k w a t e r y  w S i e 1- 
s  i c a  eh  z l istami do C e s a r z o w e j ,  stanął  
przeszł  ey noc y  w  P a r y  ż u

Monitor P a r y z  k i  donosi pod d. 2ogo 
Grudnia co następuie : „ C e s a r z  Jmć p r z y b y ł  
dnia onegdayszego  ( i8go)  w  nocy o godzinie 

.w pół  do i2tey do P a r y ż a .  P r z y y m o w a ł  
Xiążąt ,  W.W.'"Dygnitarze w ,  Ministrów i W  W .  
Urzędników Państwa.  —  Xiążę  Cadore  (C h a m- 
p a g n y )  z ł o ż y ł  przysięgę przed Cesarzem 
Imcią iako  t y m c z a s o w y  Minister i -Sekretarz 
Stanu na mieyscu Hrabiego D a r u ,  k tóry  aż 
do dalszych rozkazów pozostaie przy  w oy sku ,  
i sprawuie  Urząd jeneralnego Intendenta. —  
Cesarz Jmć u p o w a żn i ł  Biskupa N a n t s  k i e g o  

■do sp r a w o w a n i a  funkcyi  w  Cesarskiey ka- 
i p l i c y ,  pod niebytność W .  Ja łmużnika A r c y ­
biskupa  M e c h 1 i ń s k i e g 0.“

P r u s y ,
Z  B erlina  d. 26. Grudnia. —  Dnia  2’3go 

b. m. o godzinie 4-tey po południu p r z y b y ł  
tu Xiążę B a s s a n o  Minister Ces. Francuzki  
Związków-  Z e w n ę t r z n y c h , i stanął  u Posła 
Francuzkiego Hrabiego S a i n t - M a r  sa n. 
Ki lkoma dniami przed nim p r z y b y ł a  tu iego 
kan ce l la ry a .  Dn ia  24. Xiążę B a s s a n o  
s t aw io ny  b y ł  przed N. Kr óle m ,  a po długiey 
aud ye nc yi  zaprosz on y  by ł  na obiad do K r ól a  
w r a z  1  Cesarsko - Francuzki tn Adjutantem 
Jen. Hrabią  N a r b o n n e .  By l i  na  t ym że  0- 
biedzie Xiązę A u g u s t  P r u s k i ,  Xiążę C a -  
s t : ig l i  o n e  (Mar sz a łe k  A u g e r e a u )  i Jen. 
d y w i z y i  D e s a i x ,  n o w y  Gubernator  B e r ­
l i n a .

W c z o r a y  Xiążę B a s s a n o  wy ie ch a ł  ztad 
przez L i p s k  do P  a r y  ż  a. z osobami  clo 
btora swego należącemi.  Pojechal i  tamże  Jen. 
Franc uzc y  Baron S o y e z  i Baron P a m p ę -  
1 o n a.
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Gazeta K r ó l e w i e c k a  pod dniem 2ógo 

-Grudnia ogłosi ła t rz y  następujące R o z k a z y  
D z i e n n e  w y d an e  przez Xięcia Neufchatel- 
skiego Majora  Jeneralnego,  z woli  N. Króla  
Ne apo l i t ańs ki ego , dowod ząceg o  teraz nacze l ­
nie W .  W o j s k i e m ,  którego g ł ó w n a  kwa  
tera do dnia po wyższego  b y ł a  w  K r ó l e ­
w c u *

1 . T w ie r d ze  G d a  n s k ,  M a 1 b o  r g ,  
szaniec przedmostowy.  w, K  w i d  z y  n i e i

T o r u ń ,  przechodzą do stanu oblężenia.  — > 
Jenerałowie d ow od zą cy  w t yc h  m i e j s c a c h , 
Jenerałowie dow od zą cy  artyleryą i inżyniie-  
r a m i ,  tudzież Intendent Jeneralny w o y s k a  
u z y i ą  k a ż d y ,  ile się ich t y c z e ,  ś r o d k ó w ,  
iakich to rozporządzenie w y m a g a .  —  Jenerał  
d y w i z y y n y  E b l e  zosta ł  mi anowany  nacze l ­
nym D o w o d z c ą  ar ty lery i ,  na mieysce Jenera­
ła Hrabiego L a r i b o i s s i e r e ,  a Jenerał  
d y w i z y y n y  H a x o  naczelnym d o w o d c ą  in- 
żyni icr ów ,  na mieysce Jen. Hrabiego C h  a s s e- 
l o u p .  —  Dań w g ł ó w n e y  kwaterze  w  G u m- 
b i n i e  tg.  Grudnia.

Po dp isa no:  - Xiążę Neufchatelski
Major Jeneralny 

A l e x a n d e r .
Jener. d y w i z y y n y ,  Naczelnik Sztabu 

Majo ra  Jeneralnego 
Hr. M o n t h i o  n.

II. Nakazuje  Król  od dnia ogłoszeni# 
ninieyszego roz ka z u  dziennego,  a b y  k a ż d y  
osobno i dą cy  żo ł n ierz ,  a spotkany  za tćwyr# 
brzegiem W i s ł y  bez p o z w o l e n i a ,  u w a ż a n y  
b y ł  za zbiegłego do n ie p rz y j a c i e l a , i iako 
taki sądzony.  —  Nakazuie  się Officeróm i 
żołnierzom o łączonym od 34tóy d y w i z y i ,  
sk ładaiąćey  się

z  3go Pułku linii: 3go i 4g °  batal i i :
—  t o j g o  —  —  —  3go i 4go —  —
—  2pgo —  —  —  4go —  —  —
— 1 *38 ° —  — S§°, i 4g» — —
—  Pułku Nro. 4 Ligi  Reńskiey
—  Xięcia P r y m a s a ,
—  Nro. 5 Ligi Reńskiey ,
—  Nro. 6 —  —  —

ggo batal i ionu g łównego  pociągu arly l lery i  
gciey  k o m p a n i i ,  udać się do K r ó l e w c a ,  
do ich d y w iz y i .  —  K a żd y  żołnierz o d ł ą cz o n y  
od 34tey d y w i z y i ,  spotkany za K r ó l e w c e m  
idąc nad W i s ł ę ,  będzie u w a ż a n y  za zbiega  
i iako taki sadzony.  —  Dań w  K r ó l e w c u  
d. 22. Grudnja.

( Podpisy iah w y żej.)

III. Ustaią wszelkie kw a te ry  w  K r ó ­
l e w c u  ; a zatćm od dnia iutrzeyszego (24.  
G r u d n i a )  Panowie  Jenerałowie,  Off icerowie 
s z t a b o w i ,  Inspektorowie  p o p i s ó w ,  Kommis-  
sarze woienni  &c.  maią o dn ow ić  swoie b i le ty  
kw at er unk ow e , a b y  mogli  d łużey w tem 
mieście bawić ,  Następujące zaś osoby mogą 
stać w mi eśc ie :

Sztab g ł ó w n y ; —  Sztab Marsz.  Xię c ia  
E l c h i n g e n :  •—  Sz t a b y  inżyniierow , i ar* 
t y l e r y i : - — • D y w i z y a  30513 pod wo d zą  Jen, 
H e u d e l e t :  — , D y w i z y a  34 U  Jenem M a r -  
A  2



c h  a n d : —  D y  w iz y  a Ten. CI  a p a r e d e. Pr 
t y c h  , nikomu k w a t e r a  nie b idz ie  dana.  
Dz ia ło  się d. 23, Grudnia.

(Podpisy la k  wyżey.)

T e a t r  W  o  y  n y .

Dzienniki  P  a  r y z  k i e pod d. 19. Gru 
dnia,  a mianowic ie  J o u r n a l  de P a r i s ,  za 
tvierąią obszerne uwagi  nad 29tym buliety 
nem wielkiego wo ysk a  (którego 30,000 exem 
pl a r z ó w  pierwszych  dni przedano).  W y s ł a  
wiai<t one sz cz ególniey  rzadką waleczność 
w y t r w a ł ą  o dw agę  w ó y s k ,  które w a l c z y ł y  ■ 
t y l o m a  trudnościami każdego rod zai u ,  oso 
bl iwie zaś z nieprzyiaźnemi  ż y w i o ł a m i .  Jour 
nal  de I’ E  m p i r e czyni  te uwagę,  iż wzmian 
ko wa ne  w  o w y m  bulfetynie świetne ataki  iaz 
d y ,  przypuszcza ła  konnica ko rp u s ów  Mar 
s z a ł k ó w  O u d i n o t  i V i . c t o .  r, która nie t y ł  
uc ierpia ła ,  co iazda  z M o s k w y  przy by ła  
„ W reś c ie  ( dodaie J o u r n a l  de 1’ E m p i r e  

.podaia po łąc zon e  z ied ne mz e  systematem po- 
l ityczńem Prusy,  S a x o n i a ,  Xięs two Mecklen- 
burskie,  Francya ,  W ł o c h y ,  Pol ska ,  Bawa ry^  
i c a ł y  zw ią z ek  Reński  taką  massę posi łko­
w y c h  źródeł  wszelkiego rodzaiu,  iż do przy­
sposobienia potrzebnych śro dk ó w przeciw,  
k o  powszechnemu nieprzyiacielowi-,  m ały ch  
t y l k o  natężeń potrzeba i t. d. ‘ s i0

i t  —-

Ob ie  Gazety  W a r s z a w s k i e  pod d. 2. 
S tycznia  umieści ły  następuiący  a r t y k u ł :

Dosz ła  tu d. 1. b. m. następująca w i a ­
domość przez gońca:  ,, Przednia straż w o y ­
ska  Xiążęcia  Tarentu ( M a r s z a ł k a  M a c d o -  
n a  I d )  pod d o w ó d z t w e m  Jenerała B a  c h e - 
l u  weszła d. 28. Grudnia d o T y l ż y ,  z ł a ­
m a w s z y  ko lumnę Moskiewską pod d ó w ć J z -  
twem Jenerała L a s  k o w,  i za br a w sz y  nie­
przy iac ie lowi  d w a  batal iony  piechoty i d wa  
dz i a ła .44

Ga zeta W i ó d e ń s k a  pod d. ? 9. Grudnia,  
umieści ła następuiący da l sz y  ciąg wypisu  
z  dziennika działań Ges. Austryackiego kor­
pusu p o s i łk ow eg o ,  k t ór y  do d. 7. Grudnia 
dochodzi .

W ed ług  tegoż dziennika p o w r ó c i ł  tenże 
korpus d. j .  Grudnia w  okol ice P r u ż a n y .  
—  T y l n a  straż pod s p r a w ą  Jener. M ajo ra  
Barona  F r  e 1 i c h  sc h w y ta ł a  pod  H o r o d e c z -  
k ą  2 Off icerów i 39 l u d z i ,  oraz 60 w o z ó w

Ą b ł a ł a ;  r ó w n i e  tak szczęśliwym, b y ł  podiazd 
łc kf u ćy  iazdy  Hohenzollern j^od sp ra wą  P o d ­
pu łk ow ni ka  Barona  W a  1 t e  r s k  i r c ‘h e n , 
k tór y  pod K ł e c k i e m  op rócz  90 i e ń c ó w ,  
znakomitą  liczbę w o z ó w  nieprzyiacielowi  z a ­
brał.  P oni ewa ż  tu szło o zbliżenie się do 
g łównego  w o y s k a  Fr a n cu zk ie g o , ciągnącego 
od D n i e p r u  nad B e r e z i n ę ,  tudzież o 
połączenie się z p r a w y m  bokiem on eg oz ,  
przeto korpus w o y s k a  r usz y ł  ku S ł o n i m o -  
w i. —  D y  wizya  B i a n c h i e g o  ciągnęła 
gościńcem R ó ż a ń s k i m ,  za nią po stę po wa ła  
bryga da  Jen. M ajora  F r  e h  1 1 c h a  , a ‘ po nirh 
p r z y b y ł  z B r z e ś c i a  7my'  korpus w o y s k a  
z  32gą dy wi zy ą  Francuzką  ; d y  wi zy a  T r  a u- 
t e n  b e r g  a posunęła się na przód gościńcem 
K o s s o w s k i m  ; obie d y w i z y e  s tanę ły  dnia 
6. Grudnia pod S ł o n i m e m  i H o l i n k ą .  
A b y  iednak w cofa iącym się do R a i m a  i 
K o w l a  nieprzyjacielu wzbudzić  o b a w ę  o 
p r a w y  bok i t y ł  i eg o ,  r o z k az a ł  Jen. d o w o ­
dząc y  ieszcze d. 26. L is top.  P u ł k o w n ik o w i  
dragohów Riesza Baronowi  S c h e i t h s r  
czynić po di azd y  w okolice P i ń s k a .  C iągnąc  
tamże z a c h w y c i ł  tenże P ułk ow nik  i Officera 
z  4oma kozakami .  —  P o n i e w a ż  miasto P i ń s k  
osadzone było ki lkomaset  strzelcami nieprzy­
jacielskimi ,  k tórzy  ie staral i  się br on ić ,  
przeto ka za ł  P uł k o w n ik  S c h e i t h e r  pozsia- 
dać swoim dragonom.z  ko ni ,  i zd ob yć  sztur­
mem pierwsze dbmy miasta.  W s z y s c y ,  znay-  
duiący się w Dich nieprzyjaciele ,  to iest 3 
O f i c e r o w i e  i żołnierze w l iczbie 132,  zostal i  
p o ym an i ;  prócz tego w z ię l i ś m y  szpi ta l ,  w  
którym b y ło  3 Off icerów i  155 żo łn ie r zy ,  i 
zabral iśmy znakomite  zapasy .  •—  Dla zabrania 
m a g a z y n ó w  w K u c z e l i c a c h  i D u b n i ,  w y ­
słano w p r a w ą  s t r on ę ' R o tm is t r za  R e i s i n -  
g e r ,  ż pułku dragonów Riesza,  O p a n o w a ł  
óh nay szczęś l iwićy  mosty nad P i n ą ,  zburz y ł  
one,  i poym ał  iednego Majora  z ^ ę m a  żoł- 
nierzami.  - O p ró cz  zn ak om ity ch  m a g a z y n ó w ,  
które tam zn ala z ł ,  za b r a ł  takż e  137 w o z ó w  
sk a r b o w y c h ,  zaprzężonych  wołami .  —  Inny  
podiazd ,  k tóry  przedsięwziął  b y ł  do L o h i -  
c z y n a  Rotmistrz T  h u m z po ło w a  szwadronu 
dragonów Riesża i iedną kómpanitą piechoty 
Hi l l era ,  b y ł  równie  rostropnie iak i skute­
cznie w y k o n a n y m .  Rzec zon y  Rotmistrz po y  
mał  w  tern mieyscu przeszło 80 i e ń c ó w ,  i 
zabr a ł  120 w ozów  z ammunicyą  i żywnością,  
W  powrocie  do P o d h a c i a ,  gdzie iuż most 
przez mocne o dd zia ły  piechoty i i azd y  nie- 
' --zyiacielskiey b y ł  osadzony,  spotkało tegoż 
Rotmistrza podczas a taku  to nieszczęście,  iż 
poległ  od  kul i .  P p  stracie tego znakomitego



Officera , ża łowanego  bardzo  w  c a ł y m  
p u ł k u ,  obią ł  Porucznik P f i s t e r  nad tym 
oddziałem dowód ztw o i pr ow ad zi ł  go do 
Ł o h i c z y n a ,  które to mieysce zasta ł  iuż 
osadzone przez nienrzyiaciela.- Będąc  od 
w sz y stk ic h  stron odciętym nie mia ł  żadnego 
innego środka do rato wan ia  s ię ,  iak t y lk o  
t e n ,  aże by  napaśdź na to ndeygęe.  Noc 
sprzyiała temu , a a tak zosta ł  z iak naywię-  
ks zą  determinacyą przypuszczonym i równie  
Szczęśl iwie w y k o n a n y m .  Nieprzyjacielskie 
odd zia ły  i a z d y  zosta ły  rozpędzone,  przyczem. 
^otu ludzi  z l j o m a  końmi zabrano.  —  Z  tą 
zdo by czą  cofnął  się Porucznik P f i s t e r  ka .  
nałem Ogińskiego ,  z o s t a w i w s z y  mieszkańcom 
k i l k a s e t ' w o z ó w  nieprzyjacielskich.  — ■ Strata 
P u łk o w n ik a  S c h e i t h e r  w  w y p r a w i e  iego 
nie b y ł a  znaczną.  O p ró cz  Rotmistrza T h  u m 
zabi to  i k a p r a l a ,  2 żołnierzy i 5 k o ni ;  r a ­
niono zaś z tegoż pułku  2 żołnierzy,  a 2 się 
z a b ł ą k a ł o ;  koropaniia pułku Hillera miała  2 
z a b i t y c h ,  5 r a n io n yc h,  a 12 zabłąkanych.  
Za to zaś przysłał  Pu kow nik  S c h e i t h e r  
ieszcze d. 28- L is topada  transport ie ńców , 
sk ładaiący  się z 1 M a j o r a ,  8 Off icerów i , 41.0 
żołn ierzy .

W  R o s s y  i ogłoszono następujące urzę ­
dowe wiadomośc i  od w o y s k a  Rossyyskiego.*) 

Jenerał  i azd y  Hrabia W i t  t g  e n  s t e i n  
donosi Imperatorowi  pod dniem ó. (18.) L i ­
s topada  zmiasteczka  C z a s z n i k ,  co nastę- 
puie:

Mam sobie za  po wi nn oś ć  z ł o żyć  Wa-  
szćy Imperatorskiey  Mci nay pokoruiey  kopiie 
rapportu zdanego mi przez Fligel  - Adjutan- 
ta  W aszćy Imperarorskiey Mci  P uł ko wn ika

*) Z  powodu przerwanego zw iązku z  Ros- 
s y 1 m e można z tam tad regularnie i  po­
rządnie odbierać G a z e t , a zatem niepo­
dobna iest podawać Rossyyskie urzędowe 
doniesienia od woyska w zupełności i po­
rządku czasowym . Nadchodzące przeto z 
czasu do czasu niektóre dawnieysze do­
niesienia będą także W G azecie tey um ie­
szczane, a to dla tego, aby w ystaw ić ile  
możności dokładny obraz wypadków te­
raźn iejszej- w oyny. Uprasza się zatem  
o pam ięć na tę uw agę, ile  razy w cze­
śn ie jsze  bullctyny Rossyyskie po n a y . 
św ieższych takichże-bulle/ynach um ieszcza­
ne beda,li

C z e r n i s z e w a ,  2 którego W a sza  ImperatO".  
ska Mość  w y c z y t a ć  r a c z y s z ,  iż P ułk ow nik  
ten w y s ł a n y m  będąc ocL.Admira łk  C z y -  
c z ł g o w a  dla odkryc ia  korpusu  mego z ied- 
n y m  pułkiem k o z a k ó w ,  p r z e z w y c i ę ż y ł  w s z y ­
stkie trudności  i n iebezpieczeństwa,  a w a ż ­
ne to zlecenie iak ns yp uuk tu aln ie y ,  i z św ie ­
tnym skutkiem w y k o n a ł ,  C i ą g u ą w sz y  ón 
dniem i nocą przez okol ice ,  gdzie pełno b y ­
ło  nieprzyjacielskiego w o y s k a ,  p r z e p r a w i w ­
szy się w p ł a w  przez cztery rzeki ,  i zn isz czy ­
w s z y  w  ciągnieniu swoiem wo zy  ba gaż ow e 
i przysposobione przez nieprzyjaciela  za p a ­
s y ,  d a ł  p ierwszy wia dom ość  o poruszeniach 
Admira ła C z y c z a g o w a  i o wevynętrzoem 
położeniu Francuzkiego  w o y s k a ;  przytćm 
s c h w y ta ł  trzech nieprzyjacielskich gońc ów 
gabinetowch z w aż ne m i  papierami ,  i o sw o b o ­
dz i ł  z niewoli  nieprzyiacielskiey Jenerała - 
Poruczuika W i n z i n g e r o d e ,  Jenerała - 
Majora S z w e c z y n a ,  Rotmistrza N a r y s z -  
k i n a  z pułku h u za ró w  Izumskich , S a u l a  
K n a z e w a ;  i Kommissionaryusza k lassy  i2tey  
P o l u  t o  w a ;  tych wszystkich w y p r a w i łe m  
dziś do P e t e r s b u r g a .  W edług  za ł ączoney  
tu listy ciągnienia w s ze d ł  Admira ł  C ż y c z a -  
g o w  dnia wczorayszego  do Mińska.  (T u  na- 
stępuic pochwała Pułkow nika  C z e r n i s z e ­
w a  \ polecenie oncgoż-J

W y ż  pomieniony rapport  P u ł ko w n ik a  
t e g o ,  d at o w a ny  dnia 5. (17.) L is t o p a d a ,  iest 
następuiącćy  istotney treści:

Mam honor donieść JW.  Panu,  iż po 
sz częś l iwym moim powrocie z Xięstwa W a r ­
s z a w s k i e g o  z pow ie rzo nym  mi oddziałem,  
który wła śn ie  podtenczas nastąpi ł  , k iedy  
w o y s k o  Zachodnie ciągnęło z B r z e ś c i a  do 
M i ń s k a ,  naczelny Do wodzca  Admirał  C z y* 
c z a g o w ,  który od nieiakiego iuż czasu nie 
miał  nay m ni ey sz ey  wiadomośc i  o świetnych  
działaniach w o y s k a  zostaiącego pod r o z k a ­
zami  J W .Pana  i o korpusie Mar sz a łka  V i c -  
t o r a ,  u zn ał  potrzebę użyc ia  wszelkiego sta­
rania,  a b y  o tw o r z y ć  iak nayprzędzey  prosty 
zw i ą z e k  z korpusem J W .P ana  ; w  t ym  celu 
podobało się naczelnemu D o w o d z c y  o dda ć  
mi w S ł o n i m i t t  d. 25. Paźdz iernika (ó. L i ­
s topada)  pułk ko za kó w  P a n t e l e j e w a .  (T u  
następuią -niektóre szczegóły  ; dałey za tak p i­
sze)  : Dnia 27. Października (8.  L is top ad a)
d on io s ły  mi po di azd y  moie wysłane do W o ł -  
k o w y s k a ,  iż wo y sk a  nieprzyiacielskie osadz i ­
ł y  iuż to miasteczko,  I £e się iuż po k a z a ły  
na drodze dó S i o ł a ;  okol iczność ta sk łoni ­
ła mnie, iz bez straty czasu oddziały  pułku 
kozackiego P a n t a l e j e w a  śc ią g n ą łe m ,  i



z nimi przec iwko nieprzy jac ie lowi  ruszy łem , 
a to dla pozyskania  przez to czasu do z b u ­
rzenia trzech mostów zn ayd uiacych  się pod 
samem miasteczkiem na rzścę S i o l e ,  oraz  
zniszczenia mostu będącego w l w a ś k i e w i  = 
cach.  O  14 wiors tw od miasteczka S i o ł o  
napadłem na przedpoczty  uieprzyiacielskie 
z ło żon e  z kilku sz w a d ro nó w  iaz d y ,  które u- 
d e r z y ł y  z g w a ł t o w n o śc ią  na ko za k ó w  moich 
w nadziei ,  że dopadną ieszcze nienaruszonych 
m o s t ó w ;  ale g d y  iedną t y lk o  ieszcze mieli 
wi ors tw ę  do r ze k i ,  by ł o  iuż w sz yst ko  zbu- 
rzonem.  W  nocy  dowiedz ia łem się, ze ieden 
z  o d d z i a ł ó w  moich  zburzył  także  most w L- 
w a ś k i e w i c a c h ,  i że  ieden m oc ny  oddział  
n i eprzy jac ie lsk ie j  i azd y  we d wi e  godzin po 
spaleniu onegoż nadciągnął  z L z a b e l i n a  do 
ws i  I w a ś k i e w i c .  O d p r a w i w s z y  nocleg 
w miasteczku S i o l e  w  bardzo małey odleg ło­
ści od n ie p rzy ja c i e la , dowiedz iałem się dnia 
28- Października.  ( 9  L is t op a d a)  z ra n a ,  iż 
oddz ia ł  ten, nie ty l k o  przec iw mnie niczego 
nie przedsiębrał ,  ale nawe t  cofnął  się do 
W o ł k o w y s k a j  a to zapew ne z powodu z a ­
cz ep ny ch  działań Jenerała S a k i  n a  przeciw 
g ł ó w u e y  silę wo ysk a  Austryackiegó.  —  W ł a ­
śnie gdy  się g o t o w a łe m  do ścigania n ieprzy­
jaciela,  odebrałem rozkaz  od naczelnego Do- 
w o d zc y  z P o l a n k i ,  ażebym dla uważania  
nieprzyjaciela wzdłuż  N i e m n a ,  pociągnął  z 
D e r e c z y n a  na N o w o g r ó d e k  do D z i e n -  
d z i e ł a ,  a potem r u s z y ł  daley  , stosownie 
do d aw ni e j sz ego  przeznaczenia moiego. P r z y ­
b y w s z y  do N o w o g r ó d k a ,  do którego z 
natężeniem ( o d b y w a i ą c  na dzień ieden po 
10 mil i więcey)  ciągnąłem,  przedsięwziąłem 
•  dwa żną  w y p r a w ę  właśnie  w  tym czas ie,  
kiedy nieprzyiaeiel  w mocnych oddzia łach w 
B i e l i c y ,  M i k  o ł  a i o w i  e , L i d a c h ,  W o ­
ł o s z y n i e ,  R a k o w i e  i R a d o s z k o w - i -  
c a  c l i ,  a po p r a w e y  stronie w S t o ł p c i  i 
K a y d a n ó w i e  ca ł y  korpus Jenerała D ą ­
b r o w s k i e g o  z n a y d o w a ł  się. Przeszedłem 
w p ław N i e m e n  pod K  ł o d z i e-ś z n ą , i 
w z ią łe m  kierunek przez N a I i b o k i e ‘ i K a ­
in i e' ń do I w o ń  c z a .  W  o b y d w ó c h  tych 
miasteczkach zasta łem szpital  nieprzyjaciel  
ski, w którym  b y ło  800 chorych pod ; strażą 
j o o  ludzi.  W a żn o ś ć  przeznaczenia moiego i 
odleg łość  moia  od w o y s k a ,  nie d o z w o l i ł y  
mi w y p r aw i ć  ty cli w i ęź n i ó w  do niego,  ani 
oddz i a ł  m óy  pro wadzeuiem onycl iże obc ią ­
ż a ć ;  przestałem więc na zniszczeniu ich br o ­
ni, z a p a s ó w  i  zabraniu im koni, co podczas 

t e y  całey  w y p r a w y  cz y n i łe m ,  w k t ó r e y  n a d ­
spodziewane  i rapt ow ne  ziawienie się k o z a ­

k ó w  podało  mi sposobność do poymania  k i l ­
kuset ieńców. Z b l i ż y w s z y  się na dwie mile 
od wsi D ą b r ó w  e y  do wielkiego g ośc iń ca ,  
p o j m a ł e m  cz at y  i azd y  Franci i2kiey,  złożorre 
z 20 k i r ys ye r ó w  i dragon ów ,  których  puści ­
łem z a br a w sz y  im w p r z ó d y  konie i broń ich 
zniszczy  wszy .  Od tych  dowiedz ia łem s i ę ,  
że wielkie . w o ysk o  Francuzkie cofa się do 
S m o l e ń s k a ,  i że cała si ła nieprzyiacielska 
ciągnie do M i ń s k a  l ub M o b i l  o w a ;  to 
po m no ży ło  tem bardziey o b a wę  względem 
przecięcia wielkiego gościńca , prowadzącego  
z M i ń s k a  do W i l n a ,  Chociaż  dzień i noc 
ciągnąłem z pu łk ie m ,  i każdego dnia przeszło 
9 mil- drogi o d b y w a ł e m ,  przecież chcąc k o ­
rzystać  z pory  nocney dla bezpiecznieyszego  
przeyścia przez gośc iniec,  k t ó r y m  każdego 
dnia mocne kolumny nieprzyjacielskie ciągnę­
ł y ,  przeszedłem szczęś l iwie  przez niego nie 
tracąc ani iedney m i n u ty ,  i stanąłem o g 
w io rs t wy  od tegoż gościńca w m i ey sc u  ukry-  
tem, dla uw ażania  t yc h  kolumn i chw y ta ni a  
gońców.  (T u  donosi Pułkow nik  C  z e r n i s z e w  
o oswobodzeniu tych osób , o których Hrabia  
W i t i t g e n  s t e i n  w powyższym  rapporcie wspo­
mina ). Oprócz  tego s c h w y ta ł em  trzech 
g o ń c ó w  gabinetowych  Cesarza F r a n c u z ó w ,  
z których ieden z P a  r y ż a  do w o y s k a ,  d w a y  
inni zaś,  od w o y s k a  do P a r y ż a  śp ieszyl i .  
Będę miał  honor uw iadomić  JW.  Pana  ustnie 
o tem, co zawie ra ią  papiery przy  nich zna­
lezione. —  Potem spieszyłem ile możnośc i ,  
aże by  osiągnąć cel w>yprawy nioiey,  od któ- 
rey pomyślnego skutku,  nay ważnieysze p r z y ­
gotow ania  do powszechnych  działań woien- 
nych z a w is ły .  Z b l i ż y w s z y  się do miasteczka 
W e r e s i a  spotkałem Chorążego  D e m i i l o -  
w a ,  który wys ła nym  b y ł  z i e d n y m  oddzia­
łem do Admira ła  C z y  c z a g  o w a ,  a k t ór e­
mu dałem dostateczną instrukcyę do w y p e ł ­
nienia danego mu roz ka z u ,  1 d ok ła dn y  rap- 
port do Admira ła  C ż y c z a g o w a ,  któremu 
p ie rw ćy  iuż trzy cy fr ow an e  depesze po s ł a ­
łem.  Pułk k o z a k ó w  P a n t a l e j e w a ,  ma 
się podług danego.mi  od naczelaego Dowodz-  
cy przepisu,  p r z y ł ą c z y ć  do korpusu J W P a n a ,  
(Tu następuin pochw ały tegoż pu łku  i  Alajora  
Pantalajsw a), W  przeciągu pół  pięta dnia 
uszedłem 350 wio mtw  , przy  czem nieustan­
nie ze wszech stron l icznem wo y sk ie m  nie- 
przy iac ic lskiem opasany  b y ł e m ;  przeszedłem 
w p ł a w  cztery rzeki ,  zn iszczy łem wie lk ą  l icz­
bę w o z ó w  b a g a ż o w y c h ,  oraz- aptekę gwar-  
dy i  F r a n c u z k i e y ;  nadto doniosłem naypićr-  
w s z y  o działaniach  wo y sk a  Zachodniego i 
o we w nę tr zn ym  stanie nieprzyjacielskiego



woyska .  Z b l i ia ią c  się do korpusu J W P a n a  , 
zacząłem zbierać i e ń c ó w ,  z k tóryrh  przyślę 
około 50 lu d z i ,  oprócz żandarmów i g o ń ­
ców.  Strata z naszey strony s k ła da ła  się z 
4 zabi tych,  5 ranionych,  a 6 z a bł ą ka n yc h  k o ­
z a k ó w ,  tudzież z 4 zabi tyc h  i 4  ranionych 
koni.

O  w ey śc iu  R o s s y y s k i e g o  w o y sk a  do 
S m o l e ń s k a ,  cz y t a m y  w  Gazetach  R o s s y y -  
skich co następnie:

Jenerał Hrabia P ł a t ó w  doniósł  pod  
dniem 5.  ( 17. )  L is t opa da,  iż  p r z y b y w s z y  d. 
3- (>4 -) t. m. pod S m o 1 e ń s k , i d o w i e ­
d z ia ws z y  się od usz łych  z miasta  mieszkań­
c ó w ,  że nieprzyiaciel  osadz i ł  przedmieście 
Petersburskie,  r o z k a z a ł  pod zasłoną  D o ń ­
s k i e j  artyleryi  uderzyć natychmiast  na n ie­
przyjaciela,  P u łk o w n ik  K a i s a r o w ,  k tór y  
2 strzelcami odparł  uieprzyiacielskie szeregi ,  
ścigał  ie z ż w a w o ś c i ą  e ż  na  przedmieście.  Z a ­
trw ożony  n ieprzy iac ie l  pierzchnął  w  nieładzie 
do bramy t w i e r d z o w e y ,  g d y  mu w y s t r z a ł y  
kart ac zow e ar ty leryi  Dońskićy  ustawionćy  
na w z g ó r z a c h ,  mocno dos kwie rzy ły .  P o d ­
czas,  gdy  koza cy  i strzelcy opanowal i  pr zed­
mieście , w y r u s z y ł  nieprzyiaciel  z t w i e r d z y  
dwiema kolumnami ,  maiąc na czele 8 dz i a ł  
z i ednym moździerzem , i chciał  odzyskać  
znowu przedmieście;  lecz Jenerał Major K.u-  
t e i n i h ó w  2gi z k o z a k a m i ,  a P u ł k o w n ik  K  3 i- 
s a r ó w  ze strzelcami uderzyl i  na n ieg o ,  
pobi li  g o ,  i zdo by l i  działa.  T a k i m  sp oso ­
bem osadzono przedmieście,  a noc p r z y ­
śpieszyła  koniec tey  potyczki .  Dn ia  4. ó>5-) 
L is top ad a  s tanął  nieprzyiaciel  w  zas adzce  za  
pa l i sadami ,  i t rz ym ał  się na le w y m  brzegu 
D n i e p r u ,  g dy  tymczasem kolumny onegoż 
^pośpiechem opus zc za ły  miasto.  Jenerał  Hra- 
ma P ł a t ó w  z ł o ż y ł  za  zdr owie  i pomyślność  
N.  Imperatora Jmci w przytomności  znaydu-  
iącego się tamże w o y s k a ,  wś ró d  w y s t r z a ł ó w  
z dział  i radosnych w y k r z y k ó w ,  dziękczynne 
m o d ł y  wszechmogącemu B o g u ,  k t óry  "uży­
cza sił  na obronę Religii  i Monarchy .  — O- 
puszczaiąc nieprzyiaciel  m i as to ,  w ysa d z i ł  na 
powietrze  niektóre części w a r o w n i ,  pod k t ó ­
re z a ł o ż y ł  b y ł  podkopy,  przez  co iedna część 
d o m ó w  położonych naprzec iw przedmieśc ia  
Petersburskiego zgorzała.

Jenerał  i azd y  Hrabia  Wiltgenstein d on o ­
si Im per ato row i  ze S t a r e g o  Bo r y s o w a  
pod d. 17. (29. )  L is topada  co następuie:  
„ D n i a  wc zorayszego  donios łem W a s z e y  Im- 
peratorskiey M ośc i ,  iż  ciągnąłem dla ude­
rzenia na N a p o l e o n a  podczas p rze p raw y 
iego pod S t u d z i e n k ą ,  co też w t y n j  s a ­

mym  dniu uskuteczniłem. Skoro  bardzo  mń-
cnego nieprzyiaciela na tey  przeprawie d o ­
padłem,  zatrzymałskę  i broni ł  się z naywięfc.  
sza zaciętością dla uratowania  taborów s w o ­
ich i baga żów .  Lecz pomimo,  tego wy pa ro s  
wa łe m  go z jego s tanowiska , ścigałem go 
przez 3 w i o r s t w y ,  a po ty cz ka  t r w a ł a  dzień 
ca ł y .  Dziś przymusi łem go do przeprawie ,  
nia się pod S t u d z i e n k ą -  przez r z e k ę ,  
gdzie przeszedłszy most spali ł .  O t r z y m a w ­
szy  teraz pontony od Ad m ir a ła  C z y  c z a *  
g o  w a ,  każę  na te y  rzecę most  post awi ć ;  po 
czem przeprawię się na tamtą  stronę, i d z i a ­
ł a ć  bedę pospołu z Ad mira łem C z y c z a g o -  
w e t n  i Jenerałem i a z d y  Hrabią  P ł a t o w e m .  
Dni3 wczora ysz ego  wzię l i śmy nieprzyiacielo- 
wi  iedno dzia ło  i po ymal iśmy około  i j o o  
ludzi ; dzH podczas pr ze p ra w y  onegoż zabra-  
l i śmy mu 12 d z i a ł ,  a niemało ich potopi l iś ­
m y  w rzece. Wielu sz t a b o w y c h  i wyższe go  
stopnia O f f i c e r ó w ,  tudzież wielu prostych 
żołnierzy zabra l i śmy w  niewolą;  ciągle leszcze 
p r z y p r o w a d z a ł a  i e ń c ó w ,  i dla tego nie m o ­
głem ich ieszcze k a za ć  policzyć.  L iczba  z a b r a ­
nych w o z ó w  ba gażowych tak koronnych  iako 

też  i pr yw atn ych  iest tak  wielka,  że w i ę c e y  i ak  
1/2 wiors ty  □  zaymuią  , i tak gęsto s to ią ,  iż 
ani przeiechać,  ani nawet  przeyśdź tamtędy  
nie można. Wysła łem przeto 3 hufce mil.cyi, .  
ażeby dla przecliodu w ó y s k  u t o r o w a ł y  d ro ­
gę. Maiąc szczęście to donieść,  sk ładam pod 
stopy W.  Imperatorskiey  Mości  iedną ch o rą ­
g iew.  Strata nasza w  tych  dniach w y n o s i  
przeszło 3000 ludzi  w zabi tych  i ranionych,*4

P  e r s y  a.

W R o S s y i  ogłoszono następującą urzę­
d ow ą  wiadomość  woie nn ą:

Jenerał  Porucznik R t y s z c z e w  donosi  
Imperatorowi  Jmci pod d. 31 .  Pażdz .  ( i2go 
L is top. )  z T i f l i s  co następuie:  „ D o w i e d z i a ­
w s z y  się,  i ż  w o y s k a  P e r s k i e  u m yśl i ł y  
w kr o cz y ć  w  granice G r u z y i ,  p o w ie r zy łe m  
Jenerałowi Maj oro wi  K o t l i a r e w s k i e m  u 
oddzia ł  ieden w o y s k a  dla odparcia  tego na ­
padu.  T r z y  tysiące na y w y b o rn i e y s ze y  i az d y  
P e r s  k t ó y  będące pod rozkazami  P  i r a 
K u  l i c  b a n a ,  i S e l i m a  by łego  Chana  S z e- 
k i ń s k i e g o ,  które straż przednią t w o r z y ł y ,  
po kus i ły  się w k r o c z y ć  do Cha ństw a  S z e k i ń c  
s k i e g o .  Sa m B a b a c h a n ó w ,  syn A b  b a ­
s a  M i r z y ,  k t ór y  z woyskiem r eg u la r n ej  
piechoty  i z i 2 m a  dz i a łami  przedniey s t raż y  
sw o i e y  śp ieszy ł  na p o m oc ,  zb l i ży ł  się do 
A s l a n d a z y y s k i e y  pr ze p ra w y  przez A r a -
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x ę ,  lecz Jenerał  M ajor  K o t l i a r e w ś k i  nie 
d opu śc iw sz y  mu ani kroku stąpić na G r u ­
z y  y s k ą g ra n i cę ,  przeprawi ł  się przez tę 
rzekę  z odd z ia łe m swoim,  i uderzył^z natar­
c z y w o ś c i ą  d. 19. (31.) Paźdz iernika  na g łó w n ą  
siłe Perską w iey w ł a sn ym  obozie.  Prędki 
o d w ró t  nieprzyiaciela b y ł  skutkiem tego 
szy bkiego  a taku.  C a ł y  o b ó z  P er s k i ,  35 w ę ­
żów n ic ,  mnóstwo amunicyi  a r ty ler yyn ey  i 
ła d u n k ó w ,  do s ta ły  się w ręce zw yc ię zc o m .  —  
Jen.Major  K o t l i a r e w ś k i  nie d a ł  odetchnąć 
pobi temu niep rzy ja c ie lo wi ,  lecz uderzył  zno­
w u  na w o y sk o  Perskie d, 20. Paźdz .  ( 1 .  L i ­
s to pada)  r ó w n o  ze św i t em ,  i pobi ł  ie zupeł ­
nie. Z a m ek  A s l a n d u ż a  n a w e t ,  o b w a r o ­
w a n y  podług praw ide ł  twi crdzonych  , został  
szturmem wzięty .  Zniesienie 4 bata l i ionów . 
regularney  Perskiey  piechoty.,  zabranie 11 
dział  i przeszło 500 ieńców,  między którymi  
ieden Pułkownik  i wielu Off icerów znayduie  
s ię ,  są  owocem tego z w y c ię z t w a .  Sam  syn

1

B a b a  c h a  n a  ucidkł. Nasza  strata w  za bi ­
tych i- r inionych wynosi  do 130 ludzi .— Jen. 
M aj o r  Baron K l o t  de J u r g e n s b u r g ,  k t ó r y  
z  oddziałem swoim stał port twierdza E l i z a -  
b e t p o l e m  przec iwko  P i r o w i  K u  l i  c h a ­
n ó w  i i S e 1 i m o w i ,  pr zeprawi ł  się’ w tymże 
s a m y m  czas ie  przez rzekę K u r .  Przelękuieui 
P e r s o w i e  pierzchnęli  w n a y w i ę k s z y m  nie­
ł a d z i e ,  a  strac iwszy mnóstwo b a g a ż ó w ,  tu­
dzież znakomitego G a r a y k a d z k i e g o  A-  
l i a r a  S u ł t a n a ,  który z  ym io m a innymi 
Urzędnikami  Perskiemi dostał  się w  n iew olą ,  
wy pęd ze ni  zostali  z S z e f s i ń s k i e y  prowiu- 
cyi .  —- Oddzia ł  Jen. M aj o ra  L e  s z a  n e  w i ­
e ż a ,  k tór y  bronił  pr ow in ey e  B a m b a k s k ą  
i S z u r a g i e  l s k ą ,  odparł  iak  nayszczęśl iwiey  
S a r d a r a  E r i w a ń s k i e g o  ze znaczną  czę­
ścią w o y s k a  Perskiego,  a pobi ty  nieprzyiaciel  
przym usz ony m b y ł  oddal ić  się z  wie lką 
stratą.
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M eteorologiczne postrzeżenia we Lwowie 1. do 5.  Stycznia  1 8 1 3 .
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Czas po­
strzeżenia Barom etr. Ciepłomierz

Reaumura.
W ilgocią  j 
m ierz, j

Kierunek W ia­
trów.

Odmiany j 
powietrza.

■
1 W sch. Słońc. 28, 0, 1. t  0, 5- 79, 80. P .Z . Z . średni iasno.

1 ,2. po polud.

OCOc* 2. t  2, 9* 75, 99. P. Z . Z . średni gęste chm ury.
110. w nocy | 28, .1. 9- t  t. 81, 90. | Z . słaby gęste chmury.

Wsch. Słońc. 28, 3, 3' t  G 8. 79, 04. i Po. Z .Z .  średni I pochm urno,
-2 2. po polud. 28, 5, 3' t  «, ó. 79, 80. P o .Z .Z . średni chm ury
1 to. w nocy 28, 7> 2. — 5 ‘ 84, 56. Z . cichy iasno.

I Wsch. Słońc. 28, 5> 9- j -  4- « 85, 7‘ - P. P. W . sła b y . iasno, moc, szron.

'3 2. po połud. 28, 4, 4. t *• 82, ■9- P . słaby. poch. moc. dćszcz.

i 10. w nocy 28, 4, 10.1 t  1. 90, 66. P. słaby. pochrnur. deszcz.

j i W sch. Słońc. 28, 5 , 9- ł t  0, 5- 91, 33• I Z . słaby pochmurno , mgła

4 ’•2. po połud. 28, 6, t  t. 89, 71- P . Z .  Z.  słaby pochmurno.

1 110. w nocy 28, 7, «. 1 -  0, 5* 85, 6, .| P. Z. słaby gęste chm ury .|

1 1W sch. Słońc. 28, 8, 4- — 2. 82, 76. Po. W . s ła b y r pochmurno.

5 12. popołud. 28, 8, 5 ' — 0, 7- 79 , 23- Po. W. słaby. iasno.g
10. w nocy 28, 7, 10. __ 4. ■83, 80. Po. W . slaby. pogoda.

O m y ł k a .  W \przeszłym  JSrze G azety na stronie 13. w przedziale iw szym , wierszu  

ę ty iP o d  dołu , zam iast Dy m br ow sk i ,  c z y ta ć : D ą b r o w s k i ;  a w przedzia le  2gim^ w ićrszu (3 tym  

z  góry, zam iast 50 w o z ó w ,  czy ta ć  500 w o z ó w .


